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DODATEK P A R A F IA L N Y
do tyg od n ik a  „N ie d z ie la "

Bądź A postołem  _  . . . . . .  Jo d n a jc io  p ro n am o ra -
prasy  K a to lic k ie j! P A R A F J  I MAT KI  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  to rów  p rasy  KatolicKioj

w D ąbrow ie-G órniczej.

Porządek nabożeństw
w  k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  M. H. A n i e l s k i e ] ,  

N iodzieia, d n ia  15 s io rp n ia  1937 r
G o d z .  6 3 0 —  J u t r z n i a  —  X .  J a r o s

7 F r y m a r i a  — X .  J a r o s ,  n a u k a  X, 
J a r o s .

9.3n —  M s z a  ś w .  —  X. J a r o s ,
1 1 .0 0 — S u m a  —  ks.  M r o ż e k ,  k a z a n i e  

X .  J a r o s ,
16. N i e s z p o r y '  z w y s t a w i e n i e m  N. 

S a k r a m e n t u  i p r o c e s j ą
W c z w a r t e k  o  g o d z .  18.00 . G o d z i n a  ś w i ę t a "  
W p i ą t e k  o g o d z .  17 . D r o g a  K r z y ż o w a "  
z a  d u s z e  w  c z y ś c u  c i e r p i ą c e ,
W  s o b o t ę  o  g o d z .  18.00 p a c i e r z e  w i e c z o r ­
n e ,  L i t a n i a  L o r e t a ń s k a ,  b ł o g o s ł a w  N.  S a ­
k r a m e n t u  i s p o s o b n o ś ć  d o  s p o w i e d z i .

D y ż u r n y m  w  t y m  t y g o d n i u  —  X .  J a r o s .

Msze św.
15-VIII. niedziela

7 — t  D an u ty  Kisiel
9.30 — do Pocieszenia  Matki Bożej,
zam. p. T kaczyk .
11 — su m a  za parafian.

16-Y1I1, poniedziałek
6 —  t  A n n y , T e k li i G a b rie la  M io­
d uszew sk ich , zam . p. W ik to ria  M io­
duszew ska, cz.
7 — podz iękow an ie  M. B. C zęs to ­
chow skie j  za p ie lg rzym kę .

17-V1II, w torek
6 — do Matki Bożej N ieust. P o m o ­
cy o błog. dom u  i o zdrow ie  dla 
m ęża zam. p. G w oździow ska ,  cz.
7 — -j- J a n a  Kałuży, zam. żona, cz.

18-ViII, środa
6 — t  S ta n is ła w a  D eszniaka, zam. 
p. A n n a  M arzec, cz.
7 — |  A g a ty  K azoń, zam. syn, cz.

19-VII1, czw artek
6 — t .  R o m an a  D eszn iaka ,  zam. p. 
A n n a  M arzec, cz.
7 — |  Nab. żał. L udw ik i D eszniak , 
zam. p. A n n a  M arzec, śp.

20-VlII, piątek,
6 — f  Józe fy  K aczyńskie j ,  zam . dzie­
ci, cz.
7 — do N. S e rc a  J e z u so w e g o  o zd ro ­
w ie i b łogosl. w pracy, cz.

21 VIII, soboto
6 — o t lu g o s ł .  i o zdrow ie  dla ca ­
łej rodz iny  w  now ym  dom u, śp.
7 — do O p a trzn o śc i  B ożej— b łag a l­
na, zam. s ios tra ,  śp.

Oftłoszonia.
W  niedzie lę  dzisiejszą obchodz i­

my doroczną  pam ią tkę  W n ie b o w z ię ­
cia N. Marii Panny , p am ią tk ę  „Cu­
du nad W is łą" ,  czyli odparc ia  bo l­
szew ick iego  n a jazau  na Po lskę .  W  
tym  dniu  p rzed  su tuą  b ęd ą  p o św ię­

cone zioła i kwiaty, k tó re  nam  m ają  
p rzypom inać  cnoty N. Marii Panny 
W niebow zię te j .

S u m a  i n ieszpory  będą o d p ra ­
w ione z w ystaw ien iem  N. S a k ra ­
m entu  i procesjam i. N ie. h ten  dzień 
katolicy w ierzący obchodzą najuro- 
czyściej, niech liczne zastępy  czci­
cieli Marii W niebow zię te j  p rzystąp ią  
do S to łu  Pańsk iego . N iech każde 
katolickie s e r ie  czci M arię  o k rzy k a ­
mi: „K rólowo K o ro n y  Polskie j módl 
się za nam i". T e g o  też dnia  jako w 
rocznicę „C udu nad W isłą"  zostan ie  
o dpraw iona  o godz. 9£ M sza św. na 
intencję O jczyzny, zw ycięskiej na­
szej armii i dzielnego żo łn ierza  n a ­
szego. Z ap raszam y  w szystk ich  oby­
wateli, delegacje  S to w arzy szeń  i o r ­
ganizacje  ze S z tan d aram i.

I rosim y tych, którzy b iorą  śluby 
w niedzie lę i św ięta ,  aby się nie 
spóźniali i punk tua ln ie  o um ów io­
nej godzin ie  przybyw ali do kościoła.

Przypomnienie.
P rzy p o m in am y  naszym  parafian ­

kom, k tó re  uparc ie  t rzy m a ją  się daw ­
nej m ody i są  zw olenniczkam i n a ­
gości, że w stęp  do kościoła  w ko­
stium ach, n ieodpow iada jących  p rze ­
p isom  m oralności chrześcijańskie j i 
w ym agan iom  K ościoła, je s t  w zbro ­
niony. N a w et  już  w urzędach , jak  w 
S ąd z ie  i Bankach , sk ro m n ie  się u b ie ­
ra ją  na k ilka godzin  do pracy, a ty l­
ko w św iątyni na godz inę  nie chcą 
przybrać  się po ludzku. — P ros im y  
rów nież  parafian, aDv ze chrztam i 
przychodzili  w ciągu dnia, a nie w 
nocy, gdzie t rz e b a  o tw ierać  Kościół 
narażać  na n iebezp ieczeńs tw o  k ra ­
dzieży.

P r o b o s z c z .

Podziękowanie.
P. p. w łaścicielom  „M agazynu 

W sp ó łczesn eg o "  za ofia row ane śc ier­
ki do mycia kościoła, p. J a c k o w ­
sk iem u, w łaścic ielow i S k ła d u  A p ­
tecznego  za mydło, sodę, szczotkę 
ryżow ą i ścierki,  p. S zczęsnej  za 
m ydło  i inne dodatk i do mvcia po ­
sadzki,  pew nej osob ie  za bu te lkę  
oliwy p rzed  N. S a k ra m e n t  sk ładam  
serdeczne  „Bóg zapłać" .

Proboszcz,
Prośba o składanie ofiar.

P odczas  letnich m iesięcy  p ro w a­
dzone są  p rzy  koście le  naszym  n a­
s tępu jące  roboty: ]) bu d o w a  że lb e­

tow ego  p a rk an u  n a  now ym  cm en ­
tarzu  — k o sz to ry s  tego  p a rk an u  w y­
nosi około 12— 15 tys ięcy  zł. 2) n a ­
p raw a  m ala tu ry  w koście le— koszto ­
ry s  1400 zł. 3) napraw . kaDliczki na 
s ta rym  cm en ta rzu  300 zł., 4) p o m a­
low anie  dachu na  kapliczce now ego 
cm en ta rza  — 60 żJ. 5) dalsze za k u ­
p ienie  k rzese łek  do kościoła  d la  osób 
s łabszych  i s tarszych , 6) re m o n t  p le­
banii i 7) rep e rac ja  w itraża  w ko­
ściele  320 zł.

N a p o k ry c ie  k o sz tó w  na różne 
kon ieczne ro b o ty  p arafia ln e  p o trze ­
ba w ięcej p ien iędzy , p rze to  p ro sim y  
zam ożniejszych  parafian  o sk ładan ie  
o fiar na ten  cel, na  k o n serw ację  ko ­
ścioła. O b ecn ie  sk ład ac ie  na  tack ę  
na  w szystk ich  n abożeństw ach  w n ie ­
dziele  i św ię ta  okuło  220 — 230 zł. 
m iesięczn ie . T ak a  sum a za ledw ie  wy­
s ta rczy  na zap łacen ie  p ensji s tró ża  
nocnego , fu rm ana, zam ia taczk i, u b ez­
p ieczenie słu żb y  w kasie  chorych, 
o św ie tlen ie  kościo ła. Na ro b o ty  n ie­
zb ęd n e  w budynkach  parafia lnych , 
nap raw ian ie  d a c h ó w  kościelnych , 
św iece, p ran ie  b ielizny  koście lne j 
b rak  p ien iędzy .

Na rzeczy  n iezb ęd n e  p a ra lian ie  
pow inni dać ty le , aby  m ożna kośció ł 
i budynki oraz  cm en ta rze  u trzym ać 
w p o rząd k u  należy tym  i p o k ry ć  
w szy stk ie  w ydatk i. P odatków  żad ­
nych na ten  cel n ie  p łacic ie , więc 
pam ię ta jc ie , aby  n asz  kośció ł p a ra ­
fialny należycie  w yglądał i odpo­
w iednio  był k onserw ow any .

P ro b o szcz .
Królostwo Chrystusowe.

(Dokończenie).
Z baw ic-el m yśląc o u stan o w ien iu  

K ró lestw a D ucha B ożego , m iał p rzed  
oczym a n ie  jeden  ja k iś  sk raw ek  zie­
m i, n ie jed en  w ybrany  naród  i jeg o  
św ie tn o ść  m a te r ia ln ą  i po lityczną, ale 
sercem  o b ją ł w szy stk ie  lądy , a na 
nich w szy stk ie  dusze , k tóre żyć b ę­
dą aż do sk o ń czen ia  św iata . Bo w szę­
dzie, g dzieko lw iek  B óg zbudu je  tro n  
w ja k ie jś  duszy , w szędzie , g d z iek o l­
w iek  jak a ś  d u sza  p rzy jm ie  p raw d ę 
E w angelii i po łączy  s ię  z K ościo łem  
tam  je s t  J e g o  K ró lestw o . A zjaw ia  
się  ono n ied o strzeg a ln ie , a lbow iem , 
jak  pow iedz ia ł Z baw ic iel do fa ryze­
uszów : „K ró lestw o  B oże je s t  oto  w 
p o śró d  w as" . D ia n iego  n ie  is tn ie ją  
żadne  g ran ice . Z  n a tu ry  sw ojej je s t  
p o w szech n e  i m usi obejm ow ać w szy­
stk ie  k ra je  i ludy .
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Zaw iedzeni w sw ych nadzie jach 
żydzi odepchnęli od s iebie  Z a łoży ­
ciela n iez rozum ia łego  dla nich K ró ­
lestw a, J e z u sa  C hrys tusa .  1 odszed ł 
Pan. K ró les tw o  D ucha  Bożego je s t  
rów nież  w śród  nas, a lbow iem  i teraz 
żyje J ez u s ,  by zakładać w każdej d u ­
szy swój tron, by w niej zam ieszk i­
wać jaito Pan i Król miłościwy i 
uświęcaiąc ją. Podobnie , jak  naród 
żydow ski każdy z nas  pos iada  tę 
s am ą  sm u tn ą  m ożność odepchnięcia  
od s ieb ie  g rzechem  w każdej chwili 
C h ry s tu sa  Pana  i zburzyć w swym  
sercu  J e g o  najw yższy  tron — Krzyż 
k tó ry  dla pogan , jak  m ówi św. P a ­
weł, Dył sk an d a lem , a dla nas jest 
zbaw ien iem , zw ycięstw em  ducha nad 
ciałem, dobra  nad złem, k luczem  do 
żyw ota  wiecznego.

S ą  w życiu chwile spoko ju  i ciszy, 
ła tw ości i b łogości w służbie Bożej. 
W te d y  nie po trzeb u jem y  się wysilać, 
ani trudzić, bo po drogach  życia du ­
chow nego  unosi n as  ob łi ta  ła sk a  Bo­
ża. C zu jem y w ew nątrz  duszy, że ro z ­
koszną  j e s t  rzeczą trw ać przy  Panu. 
P oza  tym i przem ija jącym i chwilami, 
no rm aln ie  odczuw am y p rzy k ry  cię­
żar złych sk łonności i nużącą  jed - 
nosta jność  codziennych obowiązków . 
W  takich m om en tach  łatw o zejść z 
drogi p rzykazań  Bożych i ła tw o zbu­
rzyć w duszy K ró les tw o  C h ry s tu so ­
we. A le  serce  J e z u sa  — to gore jące  
O g n  isko Miłości — kry je w sobie 
dos tępne  dla w szystkich  n ieocenione 
skarby  K ró les tw a  Bożego. Zm ęczeni 
i wyczerpani w  Nim znajdz iem y 
ochłodzenie,  pokrzep ien ie  i cnotę m ę­
stw a chrześc ijańsk iego , konieczną w 
codziennej walce ze złymi sk łonno­
ściami. W  uroczystość  C h ry s tu sa  
K ró la  ochotnie pośw ięcajm y siebie 
i sw o je  rodziny  N ajśw ię tszem u S e r ­
cu Jezu so w em u , bo In tronizacja  jest 
sku tecznym  ś ro d k iem  ku tem u, by 
Zbaw iciel zak ró low ał nad w szy s tk i­
mi rodzinam i i całym życiem sp o ­
łecznym  nie tylko w Polsce, ale i 
na całym Swiecie.

Historia i kolor sza t  liturgicznych.
O d  na jdaw nie jszych  czasów  we 

w szystkich  religiach, naw et po g ań ­
skich, lud  g rom adzący  się na nabo 
żeńs tw o , ub iera ł  się w świąteczne 
szaty , k tó re  usposab ia ły  go do w zn io ­
ślejszych myśli. W  S ta ry m  Zakonie  
sam  B óg  Często to nakazyw ał.  T ym  
bardziej obow iązyw ało  to kapłanów , 
spraw ujących  ofiarę.

R ów nież  w kościele katolickim  
ten  zwyczaj p rzyw dziew an ia  o d św ię t­
nego  ubran ia  przez  biorących udział 
w nabożeństw ach  liturgii znych sięga 
pierw szych  czasów  chrześcijaństw a. 
O czyw iście ,  że w p ierw szym  rzędzie  
obow iązyw ało  to kapłanów* sp ra w u ­
jących liturgię .

Lecz początkow o szaty, w k tóre  
ubierali się kapłani na czas sp raw o ­
w ania liturgii,  nie różniły  się od od­
św iętnych szat ludu. D opiero  gdy 
mniej więcej od VI w ieku  ludzie 
świeccy zaczęli nosić sukn ie  krótsze 
i w ęższe, wówczas Kościół za trzy­
mał dla s ług  o łta rza  s tary  krój p o ­
w łóczysty  suk ien  i poważnyi h tunik. 
Z< zasem  m oda .świecka zm ien ia ła  się 
coraz bardziej, gdy tym czasem  roz­
wój szat kap łańsk ich  p o s tępow ał b ar­
dzo pow oli, za trzym ując na s tałe  ich 
daw ną  pow agę, przy  nieco zm ien io ­
nym kroju. O sta teczn ie  w yraźną  ró ż­
nicę m iędzy sza tam i liturgicznym i a 
św ieckim i u s ta lono  około  wieku X-go 

O d ręb n y  strój li tu rg iczny  k ap ła ­
na w skazu je  na to, że kapłan  przez  
św ięcenia  odłączony je s t  od ludzi 
świeckich, a pośw ię  ony na p o ś re d ­
nika m iędzy  B ogiem  a ludźmi.

Co się  zaś tyczy ko lo ru  sza t li­
tu rg icznych, to aż do ś redn iow iecza  
był on obojętny . D o p ie ro  w w ieku  
X l l -y m  sp o tykam y  w R zym ie  pięć 
barw  sza t kościelnych, znanych  i d z i­
siaj.

_ O d  tego  czasu każdy ok re s  roku  
kościelnego m a swój w łaściw y kolor 
liturgiczny, k tóry  odpow iada  n as tro ­
jowi tego czasu,

A więc w A d w en c ie  i od  Sie- 
dem dziesią tn icy  aż do W ie lkanocy  
w liturgii używ a się ko lo ru  fioleto- 
w ego , je s t  to ko lor poku ty .  O d  B o­
żego  N arodzen ia  do o k taw y  T rzech  
Króli, ja k  rów nież  przez, cały ok res  
W ie lkanocy  używ a się ko loru  b ia ­
łego, k tóry  oznacza radość  i n iewin­
ność. B yw a on rów nież  używ any w 
święta  Zbaw ic ie la  i Św ię tych ,  którzy 
nie um arli  śm ierc ią  męczeńską, O d  
oktaw y zaś T rzech  K róli do S iedem - 
dziesią tn icy  i w  o k re s ie  Z ie lonych  
św iątek, t. j. aż do końca ro k u  koś­
cielnego używ a się ko lo ru  z ie lone­
go, który oznacza nadzieję. K oloru  
czerw onego, ko loru  krwi i ognia  K o ­
ściół używ a w św ięta  m ęczenn ików  
i w  Z ielone święta . W reszc ie  ko lor 
czarny, jak o  zap rzeczen ie  św ia tła  je s t  
sym bo lem  śmierci i najg łębszego  
sm utku . K oloru  więc czarnego  uży ­
w a się w W ie lk i  P ią tek , jako  rocz­
nicę m ęki i śm ierci Zbaw ic ie la  i p o d ­
czas m szy  żałobnej i na pogrzebach  
osób  dorosłych .

Ofiary kolędowe na park an  cmen­
ta rn y  złożyli p. p

C y z m e r  E d m .  zł.i 1, B e dn a r cz y k  Wiktor ia  
2, B ł a s z cz a k  W a n d a  i , iO,  F ed o re k  Mikołaj  0,50,  
N a w o t o w a  A r n a  2, Mosur  W o j c i ec h  1. G a w ę ­
da  Ma n i a  1, B a r b a c h y n  E le o n o ra  1, Ż mu d a  
W ł a d y s ł a w  ?,  K o m e n d a  W a c ł a w  3, S a n d e r  Leo­
kadia  2, Ma łoszows ki  J a n  1, Bez imienn ie  1, 
Rud zk a  Leokadia  7, Rud zk a  A n t o n i r a  2, Kopeć 
- t a n .  4, By d l os z  Mikołaj  2, W a d y c h  Zofia C50, 
Mucha  Zenon  1, F r y s z k a  Monika  1, S ł ówk o  
Maria 2,  P i o t rowsk i  Wł ad  1, Me tyl  Rozal ia

0,50,  S z a n c e r  Józef  - ,  G a j ew s k i  J a n  3, Tur le j  
He n ry k  ó,5U, w.azurki tWicz r rai ,Ciszka . ,  ba i -  
dys  i t f a n  U,70,  Maślak J a n  U,5U, Wurchoł  Mi­
kołaj  O.oU, Wa n d a  i sowicka  5, Cel ler  t - e i . ks  2, 
J a m r o z o w a  An i on i ua  J , J ę d r u s m o w a  Le ona d i aZ ,  
^ m u ł a  Leokad i a  5, Ramoe l s k i  Józef  1,50,  Ma­
zur  Woj c i ech  C,5u, i  l ina „ l e f an i a  . ,  z a p o i s k a  
W i k to n a  2, K l uc z e w sk a  Wł ad y s ł a w a  0 ,5c ,  By-  
dłosz Wi i icemy j , Mer t a  Kaz imier z  1, Dy j a  
Miecz.  5, Sza ry  Jan  5,  Ł a bę d z i o w a  Kaz imier a  
1,20.  Rz adkows k i  J a n  . , S t an e k  Andrze j  2, P a r ­
ka Eu ze b iu sz  C,50, Koozde j  H e m y k  3, Libera 
Winc.  0,50,  O r n a t  1' iotr  2, Wa r ch o ł  E a w a r d  i ,  
Lis Ma r i a  J,  T ra c z  He l ena  2, Wi ęcek  J a n  1, 
Kuc J a kób  l ,  B i s ku p ez  Jan  5, G o l ec k a  A n n a  2, 
J ę d rz e j c z ak  E dw a rd  , S i ewni ak  St an .  1, Li- 
si ewicz  Ma r i a  7, Laso t a  A l eks ande r  2 ,50  J a ­
wo r s k a  w ł a d .  4, T o r b u s o w a  Ja n i na  2,b0,  01- 
sz ac k a  W a n d a  2, E.  Re y  15, C a b a n e  20,  Baj-  
dos  Adam i ,  c ą k a s  j ózef  2, Z a j j n e r  Wiktor ia  
5, Me c .  R y l ma n  5, S ę . z i a  Ani .  R y l m a n  5, Ła-  
komik Stefan  10, M. B. ImDert  10, J a lber t  Lu­
dwik 10,  Be z i mi en n i e  1, P o go rz e l s ka  B a r b a r a  1,  
Ruaz ińsk i  H u b t r t  5, We j sa  S t a n  50,  Ciężyóski  
J a n  2, Szul iński  Kaz imierz  2, L e w a n d o w s k i  
r r a n c .  1, Sa p iń sk a  Ba zy l ia  0,50,  T ru s ko l aw s k i  
Józef  2, Kowal ski  J ózef  0,50,  K wa p iń s ka  Leo­
kad ia  0,50,  ł -u rman  S y l we s t r a  2, Be z i mi e n n ie  
2,  Opi l ski  L e o n  0,50,  Woj nows k i  Józef  3, Ka ­
rol ina Koz ł ows ka  1.50,  Kozłowski  Antoni  3, 
Koz łowski  S t e f a n  1,50,  Kołkiewicz  J óz e f a  2, 
Gr z an k a  J a n  1, Wiśl iniec Józef  1, Mi c hn i e w ­
sk a  J óz e fa  0,50,  S t a r os zc z y k  Z yg m.  0,50,  Ko ­
bus Jan  1,50, D r y j sk a  Wik t o, l a  3, R a z em  zł. 
246  gr 90.  Łączn i e  z a ś  z pop rzedn imi  of i a rami  
zł.  46 0 9  gr .  27

Zapowiedzi przedślubne.
B r o n .  S o b c z y ń s k i  k a w ,  z M i r o s ł a w ą  

S t a c h u r ó w ą  w d o w ą ,  o b o j e  z  1 ą b i o w y  G „  
A d a m  S i d ł o  k a w .  z W ł .  P r z y b y ł a  p .  o b o ­
j e  z  D ą b r o w y  G . ,  M i e c z  K a c z m a r z y k  k a w .  
z p a r .  Z ą b k o w i c e  z  A l .  B a l d y s  p .  z D ą ­
b r o w y  G. ,  S t a n .  G a l w a s  k a w .  z W  l a d .  
D u r a j  p  o b o j e  z D ą b r o w y  G ,  A n t .  M a r -  
s i e w i c z  k a w .  z S t a n .  S z y m o c h a  p .  o b o j e  
z D ą b r o w y  G ó r n  , J ó z e f  G t a b i w o d a  k a w .  
z M a r i ą  K o w a l s k ą  p .  o b o j e  z  D ą b i  o w y  G. ,  
W i t ,  L e p i a s z  z M a r i ą  K o w a l c z e w s k ą ,  p .  o b o ­
j e  z D ą b r o w y  G. ,  E d m .  S k r z y p c z y k  k a w .  
z D ą b r o w y  G.  z  H e l .  W a t a ł a  p .  z  Z a g ó ­
rza ,  K a z .  P o p i o ł e k  k a w .  z  p a r .  W i e r z b n i k  
z H e n r ,  P o p i o ł e k  p .  z D ą b i  o w y  Gó i  n . ,  J ó ­
z e f  R u t  k a w .  z kol .  R e j ó w  p a r .  B z m y  z 
W a n d ą  W y l ę ż e k ,  p .  z  D ą b r o w y  G ó r n .

Śluby
E r n e s t  G u s t a w  J a n  P o t y k a  z J a n i n ą  

Z o f i ą  D a n e c k ą  P i w o w a r ,  T e o f i l  Rc k z S t a ­
n i s ł a w ą  S k o w r o ń s k ą ,  W ł a d .  K o z a k  z  S t a n ,  
ł . u c k c ś ,  J ó z e f  S o b i e r a j s k i  z E l e o n o r ą  S t r a -  
u s ,  S t a n .  G ł ą b  z  G e n o w e f ą  J u r c z y k ,  S t a n .  
K o n o p k a  i  Z o f i ą  l n d e l a k ,  S t a n .  B o r l a  z 
C z e s ł a w ą  S w i e r c z y n a .

Zmarli
R o z a l i a  N o w a k o w s k a ,  J a n  S z c z y p i o r ,  

J a n i n a  H e l e n a  M o s u r ,  Z o f i a  L i s ,  J u l i a n n a  
W i e s ł a w a  Z i ę c i o w s h a ,  W a c ł a w  L u b o ń .  
S t a n .  P a l a ,

Rocznice zgonów
L e o n  C z e c h o w s k i  z m .  d .  17.l i i . 36 r.

K oncesjonow ane  żeńsk ie
K U R S Y  K R O J U

szycia i m odelow ania . W y n ik  nauki 
szybki, dobry  i gw aran tow any . O p ła ­
ta m iesięczna. Z ap isy  p rzy jm u je  co­
dz iennie  dyp lo m o w an a  m istrzyni z 

W a rsz a w y  T. Górska.
B ę d z i n ,  ul .  I - g o  M a j a  4, t n .  104.

P r z y j e z d n y m  u w z g l ę d n i a  s i ę  z n i ż k i .
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